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$ e  wtorek, dnia 4-gq marea, punktualnie o godzinie 12-tej w południe zjawili się u pułkownika SmyWsa 
ro hotelu krakoroskim generał Rozwadowski, przedstawiciel wojska, i poseł Skarbek, jako pełnomocnik ministerstwa 
spraro zagranicznych, oświadczając, że przed upływem wyznaczonego terminu, 5-go marea, przynoszą odpowiedź 
imieniem wojska i Rządu polskiego:

Wolsfco i Rząd polski poddają sią tymczasowym warunkom wojskowym, 
które komisya wyznaczyła dla obn stron, celem zaprzestania rozlewu krwi.

•
Poseł Skarbek złożył przytem imieniem Rządu zastrzeżenie natury zasadniczej, przy których obstawać 

będzie Rząd polski na konfereneyi pokojowej.
Pułkownik Smyths przyjął odpowiedź polską do wiadomośei i natychmiast zawiadomił o tem telegraficznie 

gen. Berthelemy, który obecnie bawi w Poznaniu, gdzie przyłączył się do misyi ambasadora Noulensa.

Odpowiedź ukraińska
do wtorku, godziny 10-tej *w nocy, nie nadeszła, wbrew uporczywom pogłoskom o jej przybyciu jeszcze w godzinach porannych.

Jak Petiura przylał Misyą koalicyjna?
K ra k o w s k i „G on iec* donosi p. t.: „J a k  d ru g i 

B ohdan C h m ie ln ic k i" :
W  sobotę o d b y w a ły  się u k ła d  , prowadzone 

przez m isyę koa licy jną . R usinów  zastępował 
a tam an P e tiu ra . M isya u d a ła  się do kw a te ry  
ru sk ie j w  C hodorow ie.

Przyjął ją Petiura niesłychanie dumnie, ja k  
d ru g i B ohdan C h m ie ln ic k i. P e tlu rę , k tó ry  nie 
raczył nawet wyjść na spotkanie gen. Berthe- 
iemy’ego, otacza li l ic z n i a d ju ta n c i i  o fice row ie  
s iczow i, s tro jn i w  ba rw n e  m u n d u ry . Ponadto, 
w o ko ło  jego ..tro n u 1 ustaw ione b y ły  sztandary,

a naw ej chorągw ie  kościelne.
D zięk i jed yn ie  ta k to w i o ficerów  k o a lic y j­

nych , n ie  przyszło  do natychm iastow ego zerwa­
n ia  u k ła d ó w . Zachow anie  się R usinów  b y ło  
n iezw yk le  a roganckie  i bu tn e . 4

Niemcy w  sztabie ukra ińskim .
Onegdaj podczas roze jm u p rzyb y ło  .do L w o ­

wa k i lk u  o fice rów  sztabow ych. Pośród nieh 
znajdowało się 3 rodowitych Niemców byłej 
armii austryackiej. Jeden z n ic h  naw et w  cza­
sie p oko ju  s łu ż y ł we Lw ow ie .

I I

Ustąpienie generała Rozwadowskiego 7
Kraków. 4 m arca. K ra ko w sk i „K u ry e r  i lu -  ja k o  m ające nastąpić ju ż  w  czasie na jb liższym , 

s tro w a n y* podaje następującą w iad om ość : | (W iadom ość powyższa w ym aga potw ierdze-
„Z  k ó ł  w o jskow ych  dochodzi w iadom ość, że j n ia ; we L w o w ie  niczego o n ie j n ie  w iedzą. R ed.) 

ustąp ien ie  gen. Rozwadowskiego należy uważać \  —

99Piłsudski jest polskim Waszyngtonem
„Secolo" o Piłsudskim.

M

Medyolan. 28 lu tego. (Pat). Do te legram ów  
w ła sn ych  z W arszaw y o Sejmie k o n s ty tu cy j­
n ym  „Seco lo" dodaje kom enta rz  pod ty tu łe m : 
„P rz y k ła d * . A r ty k u ł ośw ie tla  dz ia ła lność P i ł­
sudskiego, o k tó ry m  pisze:

„ W  c h w il i  obecnej sk łada  spoko jn ie  w ładzę

d yk ta to rską  w  ręce Sejmu, obranego na  pod- 
staw ie powszechnego g łosow ania . T o  jego obo­
w iązek, lecz P iłsud sk i spełn ia  go z prostotą  
w ie lk iego  ducha. W o lność  polska szczęśliwie 
się rod z i w  ta k ic h  auspicyach. Każdy P o lak  
może odtąd  z dum ą powiedzieć: , „M a m y czło­
w ieka  ! Piłsudski jest Waszyngtonem swego 
narodu1'.

Wielka kląska Ukraińcom.

(Z mowy pos. tow. Moraczewskiego).
W  dyskusyi sejmowej nad w n iosk iem  w 

spraw ie poboru  6  roczn ików  do w ojska , za b ra ł 
też głos tow . M oraczewski. Cała „pa tryo tyczn a " 
burźuazyjna  prasa n ie  m ia ła  w pros t s łów  obu ­
rzen ia  na m ówcę socyalistycznego. K ra kow sk i 
b rukow iec  „K u rje re k *  p rzeprow adz ił zażartą 
kam panię  p rzec iw  to w . M oraczewskiem u, z ro b ił 
go bolszew ikiem  i  p o s ta w ił na ró w n i z T ro c k im  
i  Len inem . Ja k  donoszą p ism a warszawskie, 
p ra w ica  sejmowa bardzo n iespokojn ie  s łucha ła  
tego m ów cy.

A b y  klasa pracująca i  wszyscy ci, k tó rzy  
uczciw ie p racu ją  nad budow ą naszego państw a 
i  k rw ią  w łasną  b ro n ią  jego g ran ic, w iedz ie li, 
zaco napada się posła robotniczego, przytaczam y 
najistotniejsze ustępy jego m owy.

Aby stworzyć armię, trzeba mieć pieniądze,
m ó w ił tow . M oraczewski, na obronę g ran ic  będą 
konieczne duże, b. duże fundusze. Jeśli poda tk i, 
je ś li przym usow a pożyczka n ie  dadzą tego, co 
w  m o tyw ach  tego w n iosku  jest pow iedziane, a 
m ianow ic ie , że „w obronie Rzeczypospolitej mu­
simy opierać się tylko na własnych siłach^, 
bez biernego og lądan ia  sią na  pom oc sprzym ie­
rzonych  m ocarstw  k o a lic y jn ych , to  inaczej na 
w łasnych  środkach p ieniężnych będziem y się 
m us ie li oprzeć, —  to znaczy przejść do częścio­
wej konfiskaty majątków, bo inaczej a rm ii n ie 
u trzym a m y.

W id z ie liśm y  dobrze, ja k ie  b y ły  losy pożyczki 
państwowej. Rozpisana w  listopadzie^ 1918 r. po ­
życzka do tej pory nie dała w przybliżeniu nam 
tyoh rezultatów, ja k ic h  od  n a rod u  tak licznego 
należa łoby wym agać, jakich należałoby wyma­
gać od społeczeństwa tak przesiąkniętego pie­
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Honor narodowy wymaga,
aby pimssza

Polska Pożyczka Pańsłmoroa
przeszła nalśmlelsze oczebfroania

Jeśliś nie hnpił iej dotąd -  > m  dzisiaj!
Jeśliś ło i kupli sam -  namawiał innych do kupna! 

Spieszyć z pomocą Ojczyźnie, 
to obowiązek haldego Polaka.

niędzmi, ja k  jes t w  te j c h w ili nasze społeczeń­
stw o . Jeżeli m in is te r  ska rbu  p rzedstaw ił, że w  
Polsce jes t w  obiegu czte ry do p ięc iu  m ilia rd ó w  
ko ro n , do  p ięc iu  m ilio n ó w  ru b li,  m ilia rd y  m a­
re k  — to  rezu lta t pożyczki przedstaw ia ty lk o  
zn ikom ą  część ty c h  pieniędzy, k tó re  są w  o- 
b iegu.

I  to  m a w ysta rczyć  d la  tego wojska, k tó re  
panow ie  z poboru  chcą urządzić. Może w ys ta r­
czyć, ale na... m iesiąc.

W idząc  tę n ie zw yk łą  „o fia rn o ść " k las  posia­
dających, k tó re  wszystko dadzą, prócz swego 
mienia i  prócz swego życia, m u s im y  się odnieść 
sceptycznie do ty c h  w szystk ich  p rób  pokryc ia  
p o k ryc ia  pożyczki dob row o ln ie . W idząc obstruk- 
cyę robiona od początku pow stan ia  Państwa 
Polskiego niepodległego i zjednoczonego przeciw 
płaceniu podatków do te j po ry , obstukcyę, która 
nie ustała ani na jedną chwilę, widząc to , bę­
dziem y m us ie li uciec się —  je ś li chcem y stwo 
rzyć rzeczyw istą s ilę  d la  o b ron y  g ra n ic  Pań­
stw a, —  do środków  przym usow ych. Inaczej 
w szystko jes t fałszem , inaczej wszystko jest 
blagą.

Burżuazya uchwala pobór krwi, ale nie daje 
funduszów.

T u  chodzi o p ob ó r k r w L  Panow ie macie 
dać ty lk o  ś o d k i, a ty c h  środków  n ie  daliście

Zam iast podatków  na w ojsko urządza się 
kwesty, urządza się dobroczynność. T a k , pano­
w ie n ie  itiz ie , to  jes t upokarzające d la  nas. M u­
s im y  obm yśleć ś ro d k i m ate rya lne , fundusze na 
p o k ryc ie  kosztów  o b ro n y  g ran ic , fundusze na 
w ojsko, -  to  p ierwsza rzecz i  m usi to  nastąpić 
przed pebo iem , bo żołnierz a n i jedną  sekundę 
nie będzie czekał na jedzenie, nie  będzie cze­
k a ł na ubran ie .

Militaryzm się przeżył.
Proszę panów ', co do dalszej części tego w n io ­

sku, to  m am  zasadnicze pow ody, k tó re  m ię 
s k ła n ia ją , że n ie  mogę być za ty m  w n iosk iem . 
W o jn a  ta  zupe łn ie  w yraźn ie  w ykaza ła , źe mili 
laryzm w swej dawnej formie zupełnie się prze 
Żył (g ło s y : czerwona gwardya). M in  tu ry  zm, czy 
ja k  panow ie  zwiecie, czerwonej g w a rdy i. w o jna  
w ykaza ła  jego kom p le tne  b a n k ru c tw o  i  w łaśn ie  z 
p u n k tu  w idzen ia  w ojskowego, jedn  ozgodne zda 
n ie  w szystk ich  w y b itn y c h  w o jskow ych  opiewa, 
że dotychczasowa forma militaryzmu jest prze­
żytkiem.

W iększa część żo łn ierzy we w szystk ich  a r­
m ia ch  w a lczy ła  bez przygotowania koszarowe­
go, ja k ie  dotychczas, przed w ojną  is tn ia ło . A r  
n rie  ca łe  pow sta ły , naw et nie mając swoich 
własnych kadrów, jak armia angielska, armia 
amerykańska; zupe łn ie  bez trą d y c y i, bez m il i-  
ia ryz ro u  takiego, ja k i  is tn ia ł w  państw ach cen­
tra ln y c h  i  w  Rosyi. M im o  to  a rm ie  n ie ty lk o  do 
d o rów n a ły , ale przewyższały znacznie wojska, 
oparte na militaryzmie. Jasną jes t rzeczą, że 
fo rm a , ja k ą  rozw inę ła  u  siebie Szwajcarya, fo r ­
mę o b ron y  g ran ic  za pomocą m ili.  y i  ludow ej, 
na  w zór m ilic y i szwajcarskie j (p raw ica  pro testu­

j e —  przec iw ko  zasadom m il ic y i szwajcarskiej) 
jest jedyną  fo rm ą, w  ja k ie j s iły  zbro jne  narodu 
będą się m og ły  rozw ijać  (w rzaw a). I  d latego u- 
ważam ustalenie w  tym  w n io sku  s łużby  w ojsko­
wej na ro k  za n ie  do przyjęcia.

T o  jes t przesądzanie formy militarnej i d la ­
tego ta  fo rm a w n iosku  jest d la  nas nie do p rzy­
jęcia. Nasz klub jest zdecydowanym zwolenni­
kiem obrony granie naszego państwa n ie  s ło ­
w am i.

Ażeby żo łn ierz w  dzisiejszych czasach m ia ł 
ideologię swojej s iły , m usi w iedzieć czego b ro n i, 
a b ro n ić  może i  b ro n ić  będzie każdy ro b o tn ik  
i ch łop , ale robotnik musi przestać być u sie­
bie niewolnikiem w warsztacie, a musi stać się 
jego właścicielem, a chłop musi stać się wła­
ścicielem ziemi, na której pracuje. (L e w ic a : 
B raw o).

R eform y społeczne wprowadzone przez nas 
będą m ia ły  silę przyciągającą sąsiednie narody 
i  dadzą żo łn ie rzow i po lsk iem u w ie lką  ideologię 
i  b roń  do ręk i. T o  jes t najlepsza obrona na­
szych granic.

Cała wasza ta k ty k a , panow ie z p ra w icy , idzie 
w ty m  k ie ru n ku , ażeby odciągnąć Sejm od wła­
ściwego zadania reform społecznych (na p ra ­
w icy  protesty), aby zastąpić re fo rm y przez ja ło ­
we spory wewnętrzne.

Patryotyzm klasy pracującej.
Pow iem  jedną rzecz, ale zasadniczą, nie 

wchodząc w  szczegóły. W  c h w ili,  gdy pow sta ł 
gab inet Moraczewskiego, burżuazya urządziła 
W Polsce przeciw ko n ie m u  sui generis strajk 
generalny, k tó ry  polegał na  n iep łacen iu  podat 
ków  i  odc iągan iu  lu d z i, chcących p ła c ić  p od a t­
k i, b o jko to w a n iu  pożyczki państwowej. (Pos. 
Daszyński —  W spó ln ie  z paskarzam i). N ie do­
puszczał o i  pow strzym yw ano  u ruchom ien ie  prze­
m ys łu . R obiono trudnośc i w  dostawach żyw no­
ści do m iasta  we w szystk ich  urzędach, we 
w szystkich  gałęziach p rzem ysłu  czuć b y ło  na 
każdym  k ro k u  fo rm a ln y  s tra jk , ten b ie rn y  opór, 
ja k im  burżuazya rozporządzała. Proszę panów,
powodem jedynym zaś było to, że rząd był dla 
nich niesympatyczny.

A ja  się zapytam , co w ybyście, panow ie, po 
w iedzie li, gdyby proletaryat, widząc obecnie 
niesympatyczny dla siebie rząd, urządził rów­
nież swój strajk generalny ? W ówczas panowie, 
potępilibyście proletaryat Podnieślibyście krzyk ,

że w  m om encie pow stan ia  państw a polskiego 
p ro le ta rya t u tru d n ia  wszelką pracę. (Hałas).

Proszę panów , od jakich warstw ma się pra­
wo więcej wymagać, czy od klas posiadających, 
czy od klas p racu jących  ? (Glosy : O d wszyst­
k ich). M nie się wydaje, że komu ojczyzna dała 
wszelkie dostatki, kom u  da ła  zbytek, ten ma 
więcej obowiązków. K to  żaś w  pocie czoła, w 
trudzie i znoju zarabia na ehłeb codzienny
(głosy na p ra w icy  : Wszyscy m y p racu jem y ; na 
le w ic y : zapomocą „pa ska ") i na który nieraz 
nie może zarobić, ten wiele dać nie m oże. I tu  
trzeba s tw ie rdz ić  tę olbrzymią dozę miłości oj­
czyzny, jaką wykazała w tej chwili cała klasa 
pracująca.

Jest to  w zór, k tó ry  w  h is to ry i będzie zapisa­
ny. N ie ja k o  ch lu bn a  k a rta  burżuazyi po lsk ie j, 
ale ja k o  jej hańba. Ta wielka miłość u klas 
pracujących pozwala spokojnie patrzeć w przy­
szłość, pozw ala  tuszyć, że sprawa polska skoń­
czy się dla nas dobrze (Na lew icy ożyw ione 
brawa).

W lii te lli Państwa.
N acze ln ik  Państw a o trzym a ł następujące 

depesze z w y ra zam i czci i u zn a n ia :

Z Piotrkowa.
T. „Zeb ran i na  w iecu  w  P io rk o w ie  w  d n iu  

21 lutego b r. p rze jęci w ie lką  radością, iż  Sejm, 
Panie N acze ln iku , p ow ie rzy ł C i najwyższą god­
ność w  budujące j się Rzeczypospolite j po lsk.e j, 
w yrazy g łębokiego zaufania , że w  m yś l s łów  T w o ­
ic h  wykończysz testam ent p rzodków  i poprow a­
dzisz ojczyznę do św ietnej przyszłości, w ydo by­
w ając z na rodu  całego m oc tw ó rc z ą ; zapewnie­
niem jest nam, Panie Naczelniku, droga, którą 
przebyłeś przez kaźn ie  w rogów , tw orząc n ie ­
z łom nie  czyn p o lsk i. Cześć l P o lsk i K o m ite t de­
m okra tyczny. L ig a  ko b ie t p o lsk ich ".

Inwalidzi z Gorlic.
2. O d by ty  w iec in w a lid ó w  w  G orlicach  u- 

c h w a lił jed no m yś ln ie  przesłać h o łd  obyw ate lo ­
w i R zp lite j po lsk ie j, Józefow i P iłsudsk iem u. — 
Józef F y r l i t ,  delegat.

Z Puław.
3. N iniejszem m a m y zaszczyt przedstaw ić 

uchw ałę  Z jaeu pow ia tow ego delegatów k ó ł PPS. 
p ow ia tu  puław skiego na zjeźdz e w  d. 16 lu te­
go b r.: zgrom adzeni w yraża ją  ukochanem u Na­
c ze ln iko w i Państwa, Józefow i P iłsudskiem u, 
podziękow anie  za zw o łan ie  Sejmu. —  Zarząd 
pow ia tow y , przewodniczący T . Kostek.

Z W arszaw  x donoszą:
O negd.ij do późnej nocy o b radow a ła  kom i- 

sya w o jskow a Sejm u nad w n ioskam i posłów  
M arka  i  Korfan tego w  spraw ie p ob o ru  orąz 
nad w n iosk iem  posła Adam a, dotyczącym  po­
mocy dla bwowa

Na posiedzeniu obecny był N acze ln ik  Pań­
s tw a Piłsudski, aby w ch  rakterze naczelnego 
wodza po in  o rm ow ać kom isyę o stanie o rgan i­
zacy jnym  a rm ii.-

Uczestniczy! też gen. Leśniewski.

Z walk pode Lwowem.
Lwów, d n ia  4. m arca.

Artylerya nieprz jacielska ostrzeliwała
w szystk ie  o d c in k i oraz miasto. Również b y ł  o

s trze liw an y  m ost na W ereszycy, je d n a k  bezsku­
tecznie, n iep rzy jac ie l os trze liw a ł nadto Bródek, 
Sądową Wisznię, pociągi i  jednego z naszych 
lo tn ik ó w  —  bez rezu lta tu .

Home sukcesy Polakom.
lklielka kieska Ukraińcom.

Gen. Iwaszkiewicz zajął Słonin 
gen. Listowski — Janów.

Skidel, I Gen. Śmigłv zajął Poryck, przyczem rozbił 
I kilka tysięcy Ukraińców i zdobył kitka armat.

Itatr świetlny
afica CMtzyzoy. f f APOLLO Od środy 5. marca 

wspaniały wschodni 
dramat w 4 aktach 
z POLĄ NEGRI oczy mumii mim
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j i i f  w ołow iu
Onegdajszy „W p e re d ” , organ u k r. S. D. 

zarzuca nam  niekonsekw encyę i  jednostronność.
P a rtya  nasza od początku  nieszczęsnej w a lk i 

s ta ła  na s tanow isku , źe spór p o ls ko -u k ra iń sk i 
w in ie n  być rozstrzygn ię tym  w  drodze porozu ­
m ie n ia  obu na rodów  na podstaw ie p raw a  na­
rodów  s tanow ien ia  o sw o im  losie, ew entua ln ie  
rozstrzygn ię ty  przez kongres p oko jo w y . P rzyp o ­
m in a m y  „W p e re d o w i" naszą odezwę lis topado ­
wą, w  k tó re j p o tę p iliśm y  w  im ię  te j w łaśn ie  
zasady dem okra tyczne j z b ro jn y  zam ach na 
L w ó w .

„W p e re d " cy tu je  parę zdań z naszego dzien­
n ika  i  z „R o b o tn ik a ", z k tó ry c h  w łaśn ie  w y n i­
ka , że u s iln ie  dąży liśm y do porozum ien ia  i  p i­
sa liśm y. że „n ie  oręż w in ie n  rozstrzygnąć tę 
spraw ę".

Skorośm y konsekw entn ie  s ta li od początku 
na  ta k iem  stanow isku , p rzeto  m a m y w sze lk ie !

Kronika polityczna.
Wilhelm sprawcę wojny światowej. K o m ite t, 

w y b ra n y  zpośród kon fe reney i poko jow e j, d o ­
szedł do porozum ien ia , iż  W ilh e lm  jąst sprawcą 
w o jn y  św iatow ej.

Konfiskata majątków .w Niemczech. W obec 
naglącej ru in y  finansow ej w  Niemczech, posta­
naw ia ją  tam tejsze k o ła  p o lityczne  przeprowa­
dzić ko n fiska tę  m a ją tkó w  p ry w a tn y c h  w  wyso­
kości jedne j trzecie j części.

Zaburzenia w Niemczech. Z W e im a ru  dono­
szą, że s tra jk  o ga rn ą ł ju ż  ca ią  T u ryn g ię . W  
n ie k tó rych  m iastach  m aleje je d n a k  jego natęże­
nie. T a k  w ięc spoko jn ie j jes t n. d. w  Jenie, 
Gotha, E isenach i  N aum burgu.

D uesseldorf za ję ły  w ojska rządowe. Również 
i  n iezaw iś li zgodz ili się na akcyę rządu.

W  czasie za jm ow an ia  H om bo rn  przez w o j­
ska rządowe doszło do k rw a w y c h  w a lk , szcze­
gó ln ie  w  o k o lic y  ratusza. Po zdobyc iu , uw ię - 

p raw o  potęp ić b e z w z g lę d n ie 'ty c h f którzy^ weszfi :?ion o  w ie lu  spartakow ców , je d n a k  przyw ódca
na drogę orężną i  k tó rzy  chcą przedłużać d a l-1  u c ie k ł.__________________________ .__
szy roz lew  k rw i,  czego ja s k ra w y m  dowodem  
osta tn ie  zerw anie  zawieszenia b ro n i, k tó re  w y ­
szło z K om endy u k ra iń s k ie j pod presyą U&r. 
czynników politycznych

Ze wobec tak iego  s tanow iska  u k ra iń s k ic h  
c z y n n ik ó w  z tam te j s tro n y  fro n tu  poseł tow . 
H ausner w  swoje j m ow ie  doszedł do k o n k lu z y i, 
że kw estya p o lsko -u k ra iń ska  będzie rozstrzygać 
się dalej żelazem i  k rw ią  —  to  p o tw ie rd z iły  na ­
za ju trz  w ładze u k ra iń s k ie  i  „W p e re d " n ie  p o w i­
n ien  się te m u  dz iw ić .

M yśm y w  przeddzień zerw an ia  zawieszenia 
b ro n i z ca łym  nacisk iem  zaape low a li do p o l­
sk ich  czyn n ikó w , b y  p rz y ję ły  u lt im a tu m  m is y i ! 
ko a licy jn e j.

D z iw ift iy  się na to m ia s t, że towarzysze z l 
„W p e re d u " n ie  zd o b y li się naw e t na  odważne 
w ypow iedzen ie  swego zdan ia  wobec w łasnych  
czy n n ik ó w  rządzących i  n ie  zna leź li a n i s łow a 
po tęp ien ia  ic h  m etody, nad  k tó rą  sam i chyba 
ubo lew a ją  i,  m im o  fa k tó w  oczyw is tych  „m y ś lą " , 
źe o w i szow in is tyczn i p rzyw ódcy n ie  chcą rozle­
w u  k rw i. Na czem to  op ie ra ją  u k ra iń scy  to w a ­
rzysze ?

W niedzielę, 9. bm. o godz. lo-fei
odbędzie się

W SHŁI RATUSZOWEJ

nież pom oc w ojskow ości w  u ru ch o m ie n iu  łazie­
nek w  paw  łonach  zakaźnych.

lnsp . san. p ro f. D r. H a lban  zaw iadam ia  Ra­
dę zd row ia , że w ładze w ojskowe u d z ie liły  Za­
rządow i m iasta  na dw a tygodn ie  jeden wóz cię­
ża row y a u to m o b ilo w y  specyalnie d la  czyszczenia 
m iasta  z zalegających go śm ieci. — Czyni rów nież 
zabiegi, aby uzyskać od w ojska loka l na urzą­
dzenie m ie jskiego prow izorycznego szp ita la  epi­
demicznego i dom u kw aran tanow ego, przez co 
m oźnaby szko ły  m ie jskie , na ten  cel obecnie 
zajęte, oddać dz ia tw ie  szkolnej.

U chw alono, aby Zarząd m iasta c z y n ił s tara­
n ia  w  u ru ch o m ie n iu  k i lk u  łaz ienek ludow ych , 
n ie funkcyonu jących  obecnie z pow odu  b ra ku  
w ody. O chronne  szczepienie od ospy uchw a lono  
w ykon ać  w  bieżącym  ro k u  w  sposób dotychczas 
u  nas p ra k tyko w a n y , przyczem  podniesiono do­
niosłość nowej ustaw y warszawskiej, w prow a ­
dzającej p rzym us szczepienia ospy w  całej 
Polsce.

Por. James H. Becker

Na porządku dziennym:

Rpromlzacya miasto.
Jawmy się wszyscy!

Rada Robotnicza P. P. S.

JYowintj z  dnia.
Lwów, dn ia  5 m arca. 

Repertuar teatru miejskiego

w ró c ił do L w o w a  i  
pozostanie tu , ja k o  reprezen tan t am erykańsk ie j 
m is y i ra tu n ko w e j d la  Po lsk i. Por. Becker w ró ­
c i ł  w łaśn ie  z K rakow a , gdzie nadzorow a ł roz­
d z ia ł m leka, darowanego d la  dzieci k ra k o w ­

s k ic h  przez am erykańsk i Czerwony K rzyż. Zo­
s ta ł on  p rzydz ie lony  przez am erykańską  m isyę 
ra tu n k o w ą  okręgu  lw ow skiego na  czas n ieogra­
n iczony i  zostanie tu  p raw dopodobn ie  do c h w ili,  
k ie d y  m a te rya ły , przysłane do L w o w a  przez 
rząd am erykańsk i, zostaną ju ż  rozdzie lone.

Por. Becker prosi u s iln ie  wszystkie  osoby, 
k tó re b y  m ia ły  jaką ś  prośbę lu b  życzenia co do 
dz ia ła lnośc i m is y i am erykańsk ie j pod  względem 
rozd z ia łu  środków  żyw ności, ąby zechc ia ły  na­
tych m ia s t sko m u n iko w a ć  się z n im i. Szanowny 
Gość bardzo chętn ie  porozum i się z każdym  i  
o każdej porze w  H o te lu  K ra kow sk im , pokó j 
n r .  2 1 .

Miejska Kasa oszczędności a iombardowanie 
polskiej pożyczki państwowej. Z  M iejsk. Kasy 
oszczędności o trzym u je m y w  spraw ie powyższej 
od  d y r. Bolesława Lew ick iego  wyjaśn ienie , iż 
M iejska Kasa oszczędności czyn i s tarania  o uzy­
skanie zezwolenia na  o tw ie ran ie  ra ch u n kó w  
bieżących na p od k ła d  polsk ie j pożyczki, do cze-

Na d ru k ie m  nosiedzeniu U k r  Radv nacvn- F e p e n u a r T fe iiru  m iejSKiegoi g0 obecnie w  sw oim  sta tucie  n iem a upoważnie-
lne i P e tryck ii w n o s ił-  abvj o a ło s ić  ś w ię ta ’ środ&  5  m arca  °  6  te j wiecz. „Y e rb um  n ia , oraz, że bezzw łocznie po  uzyskan iu  takiego
i  „ i  „  L  S lm J i . J o  2 ?  n ° h ń * *  ’  opera w  1 a kc ie  Stan. M on iuszk i i  zezwolenia d z ia ł ten w p row adz i w  życie. D yr.

n a lne j
wojnę", a dr. IMaritczah żądał powołania do 
tej świętej wojny „Polaków i żydów"! cava lla

W  W arszaw ie n iem a ju ż  rządu  ro b o tn ik ó w  W e 'czw a rtek , 6  m arca  o 6 -tej w iecz. poraź 
ic h ło p o w  i  d la tego n a ród  u k ra iń s k i me może ( 1 i  „w in o b ra n ie " ,  opere lka  w  3  a k tach  O- 
odnosić się z dow ierzan iem  do P o ls k i" . ska ®a ^c d b a la
. \zaPSfams teraz, feto maże mieć zaufanie w  p ię tek, 7 m arca  o 6 -tej w iecz (w znow ie- 

do ukraińskiej naęsonalnm RadS ? do rzędu nie) J . ^ ko m e dya  w  3 a k tach  Roberta de 
pp. Petryckich i IKIaritczakoro, wzywających do Flo'ra  ; \  Ca illave ta .
-Święte] wojny", do pp  L e w ic k ic h , Baczyńsk ich , ,  . . , ,  , , .
O nyszk iew iczów , ks. M a tko w sk ich  ? ł  Zapomniana rocznica. W śród  h u k u  strza łów

w prow adz i w  życie. D yr.
P a jace ", opera w  2 a k ta c h  z p ro log iem  Leon- L e w ic k i nadm ien ia  p rzy tem , źe subskrypeye w

M ie jsk ie j Kasy oszczędności łącznie z w łasną 
subskrypcyą  doszły do dzisia j do wysokości 
2 ,0 0 0 .0 0 0  ko r.

Z Kasy chorych m. Lwowa. N owo u tw o izon y  
zarząd m ie jsk ie j Kasy chorych  u ko n s ty tu o w a ł 
się onegdaj w yb ie ra jąc  przez aklam acyę prezesem 
r . Bo i. Lew ick iego , a wiceprezesem redakto -

 _______ ____  __  __ ______ __ _ ra  E dm unda  Kolbuszowskiego. Do ko m isy i ad-
Czy nie byłoby wshazanem, 6 y towarzysze nieprzyf a c ie lsk ich  * n ie d o li codzienByc łl cziisu i m in is tra c y jn e j w yb ra n o  pp.: d ra  R a la ła  Bube- 

z „U łp e re d u “  usiłowali racze j studzić zapał wo wojennego, m in ę ła  wczoraj c icho  125-ta roczn i- oa, M ich a ła  C hrystow skie^o. Jakóba Reissa, Ja- 
jenny Swoicb nacyonalistycznycb rządzicieli, ca'P rzysl§§i N acze ln ika  Kościuszki na R yn ku  na  S po litak iew icza  i  Leopo lda  W iśn iew sk iego ; 
podsycany interesami naftowymi, a n iże li w y rz u - k ra ko w sk im . N  e czas nam  dzis w  oblężonym  do ko m isy i k o n tro li ksiąg pp.: W ła d ys ła w a
eać nam  b ra k  u m ia rko w a n ia . grodz,e na okazałe m an ifts tacye , na  szumne, Kossaka i  red ak to ra  Jana Szczyrka. W  sk ład

odśw iętne g sty p a tr io tyczn e , k iedy  na szańcach zarządu oprócz powyżej w ym ie n io n ych ' w cho-
   .........  —  m iasta  g iną w  obron ie  zagrożon>ch d ób r n a ro -,d z ą  jeszcze pp.: a rt. d ram . H en ryk  B a rw iń sk i,

_ e du  synow ie n a jo fia rn ie js i... Na wschodzie i  za -i E d m u n d  Henz, W a w rzyn iec  K a rczyńsk i, A r-NVłliaPVil h fi i n li/a !Chodzie \ \a c z y  bohatersko  lu d , k tó ry  ong i w ie l-  j no ld  K u d le r i Józef Schnabel.
u y i u a u j a  U U J U n a .  >ki O rę d o w n ik  w o ln o ś c i. je g o  do w spó łpracy w j  |mpertynencki ordynans K. B. K. W  b iu rze

-  S 5 - S . I
sprawo/.dam e z dz ia ła lnośc i w o jennei na fro n -  - zrebem  naiDOteżnieisz\*ni na k tó rv in  bezniccznie , , * . ai_  . . A m nr.„n J J . X, . Ud f t iu u m  u w p ic u u ie  n i i u a kcye ordynansa 1 pusze a n ie  wedle na­
cie lw o w s k im  w  d n iu  4 m arca. p  s iln ie  opierać się będzie w ie lka  budow a nowej, stFnstwa ale wedle swet?n w idz im is ie  O św iad-

G dz. I w  po ł. N ieprzy jac ie l w  nocy i  dzi- w o lne j P o lsk i, w śród  w o ln y c h  narodów  przebu- U  na ^ et «łośno że puszcza nredzei tego
siaj przed p o łu d n ie m  o s trze liw a ł nasze pozycye d « w „iin cw o  sie św iata. naw et 8łOSRO’ ze pUSZCZa prędzej teg(>»
i  m iasto . O dpow iada ła

pozycye dowującego się św iata.
. . nasza ayty  erya, k tó ra  Miejska Rada Zdrowia o db y ła  posiedzenie

sku tecznym  ogniem  praży a ob jek ty  u k ra iń s k ie  ,  pr'Zew odn ic tw em  Dra P ,srka  p rzy  w spó łu- 
w ojskowe. Po jedynek a rty le ry , t rw a ł z m a h m i dzja le r,a c z iln ik ó w  w o jskow ych  w ładz  san ita r-
p rze rw a m i przez ca łe  p izedpo łudm e . nycb  D r L egeźvński zda ł s p ra -ę  o p rz  biegu prowadzeniem  do źanda"rmeryi itp

chorób  zakaźnych w  o s ta tn im  tyg od n iu . Zano­
tow ano  jeden w ypadek d y lte ry i i  jeden szkar­
la ty n y , czte ry dyzen te ry i i jedenaście (ą w ięc

kogo chce.
Jedną ze starszych pań, k tó rą  p rze trzym a ł 

sam ow oln ie  m im o  je j ko le i, gdy weszła do 
ka nce la ry i w y rz u c ił s iłą  za d rzw i, g ro z ił od-

W czora j na  ode n k u  p o łu d n io w y m  u k r. p o ­
c iąg pancerny  o s trze liw a ł z a rm a t m iasto , zm u­
szono go je d n a k  do w yco fan ia  się

U k ra iń c y  os trze liw u ją  lin ię  ko le jow ą, je d n a kU Kia n cy  o s trz e n iu ją  nm ę Kolejową. jeanaK  ? w j • n jź  w  ty go d n iu  pop rzedn im ) ty fu su  p la - 
bez s k u tk u , o k tó ry  ,m  idzie. W czo ra j w ieczo-j m isteJgo. N iebezpiecznym  d la  m iasta  jest wypa- 
rem  p rzy jech a ł z K rakow a  pociąg osobowy. dek t  lusu  w śród uchodźców  i  deloźowanych 

T y lk o  w  n ie k tó rych  m ie jscach  przyszło  d o ' ż dóv;’ pom ieszczonych w  szkole m iejsk ie j na 
k ró tk ic h  stare p .echoty, k tó ra  o ile  p ró bo w a ła  ,. s trze le ck im . W o js k 0  a K om isya Z drow otności 
ja k ie j a kcy i pon ios ła  wszędzie porażkę. (p rzew. m a jo r D r. W ęgrzynow sk i) p ozw o liła

W ększych akcy j p iecho ty  n ie  b y ło . j j udz; i y t ■ i i oczyścić w  w o jskow ym  zakładzie
ką p ie low ym . D r. W ęgrzynow sk i p rzy rzek ł rów -

V NADESŁANE. V
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

DEHTYSTA

Dr. Jakób Ouiiński
pracorania denlysł.-łechnlczna, Malicka 21.
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99 Otwarcie Sejmu ui Warszawie

AKADEMICKA L. 8 . 

wyświetla od środy, dnia 
5-go marca b. r. i w dnie 

następne:

Nabożeństwo w  katedrze św. Jana. —  N acze ln ik  P iłsudsk i. —  Paderewski. — Generalicya. — Delegacya. 
Posłow ie przed gmachem  Sejmu. — G rupy posłów . —  Misye koa licy jne .

$ ($ - Senzacyjny d ra m a t a tle tyczno-de tek tyw ny w  4-ch częściach p. t. 
Jest to  senzacya n iezw yk ła , k tó ra  wstrząsnęła wszystkiemu m ias tam i.

99BUFFALO gdzie b y ła  grana. — K ra kó w  m ó w ił szeroko i  d ługo  o ty m  film ie .

Czy w  K. B. K . w o lno  naw et ta k iem u  .m le ­
czakow i rządzić się, ja k  szarej gęsi ? G bur p o ­
w in ien  b yć  na tychm ias t usun ię ty i  u karany.

„Kolejarz", organ zaw odow y zw ią zku  ko le . 
ja rz y  ęałej P o lsk i, zaczął w ychodz ić  w  W a r. 
sza wie.

Padł Z głodu na ulicy. Sześćdziesięcioletni 
M arkus M inzer zem d la ł z g łodu  w  u l. Zam ar- 
s lynow sk ie j. Pogotow ie ra tunkow e  odw ioz ło  nę­
dzarza do szp ita la /

Ostrożnie z nabojami. Jedenasto letn i E. Cho- 
hadow ski, baw iąc się n a b ity m  nabojem , spow o­
d ow a ł w ybuch, k tó ry  poka leczył m u  tw a rz  
i nocy. Pogotow ie ra tunkow e  udz ie liło  ch łopcu  
pierwszej pom ocy.

Małgorzata Fiałkowska, Czortków. Mam a, 
M ania, Józef i  A n toś są zd ro w i, Ks. Św ierszczyk 
rów nież. —  Powodzenio bardzo dobre. —  F ia ł­
k o w s k i Józef, L w ó w .

t  Emil Nowicki, m agister fa rm a c y i i  uczest­
n ik  pow stan ia  1863— 64 ro ku . Przeżywszy la t  
83, z m a rł dn ia  23 I niego 1919. — Cześć Jego 
p a m ię c i!

Na skarb narodowy:
P io tr  N ow akow ski 10 k o ro n  w  srebrze.
Dalsze d a tk i ta k  w  złocie, jako też srebrze, 

p rzy jm u je  chętn ie  a dm in is tracya  „D z ienn ika  
Ludow ego".

Na fundusz wdów i sierót po żo łn ierzach  
W ojsk p o lsk ich , po leg łych  w  obron ie  Lw ow a, 
złożono w  dalszym  ciągu w  a d m in is tra c y i n a ­
szego p is m a :

Drogom istrze, s trażn icy  i  ro b o tn ic y  z m ie j­
skiego D epartam entu technicznego 80 ko r., Ne- 
mec R u d o lf 52 ko r.

Razem w p ły n ę ło  dotychczas 789 ko r.
Dalsze d a tk i p rz jym u je  a dm in is tracya  „D z ien ­

n ika  L u d o w e to ".

3  konf erency i pokojowej. 
Granica miedzy PelsMą a Niemcami

Kraków. 4. m arca (Radio z Paryża). W  po­
n iedzia łek, godz. 4. popoł. zet ra ła  się poraź 
d ru g i komisy a dla spraw polskich z porządkiem  
dziennym  „Granica między PoLkę a Niemcami*.
Po godzin ie 3. popo ł. obradow a ła  dalej kom isya 
d la  odszkodowań.

miliard san honlrybncya.
Kraków. 4. marca. (Radio z Paryża) Panuje 

przekonanie, że do 2 2  m arca b r. da się osiąg­
nąć decyzya co do t  rm in u  z b ra n ia  się ko n ­
gresu pokojowego. Niemcy zostaję dopuszczone 
między I a 10 kwietnia. Specyalny korespondent 
Reutera w  Paryżu tw ie rdz i, że kom isya  d la  od­
szkodowań przedłoży ocenie, ile  Niemcy mają 
zapłacić teręz, a ile  co ro k u  przez czas określo ­
ny, w ym ie n ia ją  sumę 24 miliardów funtó w ster- 
lingów jako całkowitą sumę. którą kraje nieprzy­
jacielskie będą musiały zapłacić.
W najbliższych dniach rozstrzyg­
nie sią Rmestya granic Niemiec.

Paryż. 4. m arca. (Havas). Spraw a zachodn ich  
g ra n ich  n iem ieck ich  będzie rozstrzygnięta  w  cią­
gu tygodnia . Ra konferencji będzie wyznaczona 
linia, poza k tó rą  rządow i w eim arsk iem u nie 
będzie w o ln o  w ykon yw ać żadnej w ładzy. To 
samo postępowanie będzie zachowane wobec 
granicy wschodniej. D z ie n n ik i podnoszą niezwy­
k łe  znaczenie obrad  kon fe rency i poko jow ej w  
bieżącym ty g o d n iu  i  zaznaczają, że przyjęcie, 
jakiego doznały" w  kom isy i w n io sk i przedłożone 
przez m arszałka Focha, dają ręko jm ię  przyjęcia 
jego re fe ra tu  przez sprzym ierzeńców.

DePeS3e-
riąsM oddziała Peliary.

Moskwa. 26. lutego. W  re jon ie  Szpola czer­
w ona w ojska u k ra iń sk ie  u le g ły  gw a łtow nem u  
a ta ko w i oddz ia łów  P e tlu ry . W o jska  czerwone 
po w alce za ję ły  dworzec i m ie jscow ość Szpola. 
Pościg nieprzyjaciela trwa dalej.

Bolszemicy zbliżają sią do Odessy.
Paryż. 4. m arca noc. W  okręgu B ia ło - 

ce rkw i w ojska  czerwone u kra iń sk ie  za ję ły  m iej-' 
scowość Szkorówka, 10 w io rs t od  B ia łe jce rkw i. 
W  o dc inku  K ozia tyn , w ojska sow ietów  zajęły 
R om anowskie K isz lak i, j'0  w io rs t na p o łu d n io ­
w y  zachód od Fastowa. Regularne wojska so­
wieckie maszerują w kierunku Odessy. Nie­
p rzy jac ie l je s t zupe łn ie  odepchnię ty w  k ie ru n k u  
M elitopo la . W ojska sow ietów  podczas" a taków  
w zię ły  w ie lu  jeńców . W ie ik i entuzyazin pa­
nuje  wśród czerwonej a rm ii u k ra iń sk ie j, k tó ra  
w zbran ia  się przed luzow an iem  je j z fro n tu . 
(K lęska P e tlu ry  jes t zatem zupełna. Red.)

Przezorność balszemlMdro.
Warszawa. 3 m arca. N adzw yczajn ie  chakte - 

rys tyczny  jes t fa k t, że prawie wszyscy najwy­
bitniejsi bolszewicy rosyjscy trzymają swoje 
rodziny poza granicami Rosyi. Jedyn ie  żona Le­
n in a  jest p rzy  n im  w  M oskwie. Siostra Troc- 
kingo mieszka w Warszawie. W ogóle  w  Polsce 
m ieszkają ro d z in y  bardzo w ie lu  d yg n ita rzy  b o l­
szew ickich  — Radka, Leszczyńskiego, Szyma­
nowskiego, M endelbaum a i  in n y c h . Sam i w o­
dzow ie bolszew iccy m a ją  zawsze p rzy  sobie za­
graniczne paszporty, w ystaw iane na fa łszyw e 
nazw isko.

Popierajcie Poi. Pożyczkę Państw.!

Ogłoszenia Jrtagistraiu,
Wyższe ceny cukru podane w  ogłoszeniu Za­

rządu  m iasta  z dn ia  26 lu tego 1919 L  9813/19 
X V II. odnoszą się do c u k ru  sprzedawanego na 
k a r ty  cukrow e z m arca. C uk ie r w ydany obe­
cn ie  przez Z ak ład  a p row izacy jtw  kupcom  re jo ­
now ym  i konsum om  w y d a w a n i na k a r ty  z lu ­
tego m a być sprzedawany po dotychczasowej 
cenie 2 ko ro ny  94 ha l. za 1 kg. bez opako- 
n ia  Zarząd m iasta.

JComunikałg.
Zawiadamia się ogół zorganizowanych kolejarzy że lo­

kal Koła miejscowego Związku pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej otwarty zostanie w dniu 4-go 
marca przy ulicy Gródeckiej 1. 69 w podwórzu na pra­
wo, gdzie będzie stale urzędował sekretaryat Koła.

Posiedzenie wspóine wszystkich zarządów organizacyi 
zawodowych odbędzie się w środę 5. bm/ o godz. 5 po­
południu w stow. kaflarzy przy ul. Zielonej" 4. Sprawy 
bardzo ważne.

Technicy-dentystyczni. W środę 5. bm. w lokalu przy 
ul. Koralnickiej 6  odbędzie sie wykład tow. ingbera 
p. t . : „Sztancowanie i lanie w tech-dent.* Poczatck 
o godz. 4 45. — Za Wydział: Aleks. Katz.

OGŁUSZENIA. ▼
O R U K L I  i  S T A M P I L I  13

wykonuje szybko i gustownie

I .  F R I E D M A N
L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  z$.m

Ogłoszenie.
Zarząd w ojsk, potrzebuje znaczniejszej liczby

robotników
d la  ce lów  w o jskow ych .

W ynagrodzenie  dzienne w ynos i obecn ie : 
d la  ro b o tn ik ó w  z w y k ły c h  1 0  ko r., 
d la  ro b o tn ik ó w  u k w a lif ik o w a n y c h  16 k o r., 

oprócz tego o trzym a ją  obie ka teg o rye 1 ro b o ­
tn ik ó w  n o rm a ln y  w ik t  w ojskow y.

R ob o tn ik  pracujący bez p rze rw y ca ły  ty ­
dzień o trzym a  nad to  ty tu łe m  p re m ii jeden 
k lg r . mięsa.

O tem  zaw iadam ia  się chęć pracy m a ją ­
cych celem zgłaszania się do tych  robót, 
bądź to  w  Kom endzie m iasta i p la cu  we 
L w o w ie , u l. W a ło w a  16, bądź w Kom isa- 
rya ta ch  dzie ln ic .

DROBNE OGŁOSZENIA.
Sekundaryusz szpl- n r  7  R P n Q Q F l f  ordynce 
taia powszechnego “1, 4. OAUOOtK w Ch0p>. 
bach skórnych i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rynek 

1. 41, I. piętro. 53—2

P n r t f e f  z dokumentami, fotografią i pieniądzmt 
• V l 1 1 0 1  znaleziony w okolicy Parku stryjskiego, do« 
odebrania w administracyi Dziennika Ludowego*1.

Ktfl moźe Podać adres łzydory Peszek, lat 17, blćrn- 
l x l u  dynki, niskiego wzrostu, utykającej na prawą 
nogę zechce go podać do administracyi „Dziennika Lu­
dowego". 234

Enrtpniait koncertowy Hofbauera sprzedam oka- 
u i  zyjme tanio, ul. Szeptyckich 6 , parter..

Q n r  " p o d a m  lub zamienię na prowianty męskie 
y |li« .C lS u a .!łi koszule, kapy na łóżka, firanki, por- 
tyery, maszynę do szycia, dziecinną wanienkę, mydełka 
toaletowe, biały damski wełniany kostyum. ul. Listo­
pada 98. " 126

Browning kupN < z apłacę 250 do 300 koron.
nika Ludowego1*.

Adres podać w administracyi „Dzien-

OfllTt z brama- wjazdową, ogródkiem i sta i nią kupię. 
u > u ii i  Oferty złożyć w administracyi „Dziennika Lu­
dowego*

follliaw  uczeń klasy IV gimnazyum realn. przyj- 
W u iu j ^ w j  mie lekcyę. Zgłoszenia pod „Celujący 
w adminisiraćyi „Dziennika Ludowego1*. 130—1

Stenografii polskiej
nowszą metodą. Mniej zamożnym warunki ułatwione. 
Zgłoszenia przyjmuje administracya „Dziennika Ludo­
wego** pod „Sumienna nauczycielka*. 129-^2

lir»?n ia  z Odpowiednią kwalifikacyą poszukuje dru- 
U h Ł U M  karnia Jaegera, ul. Sykstuska 33.

!( t a f P ła  nowa 1 powóz pół kryty używany zaraz do 
ioa.a sprzedania. Wiadomość: ul. Gródecką 127, 

brama 13, drzwi 150. 101—5

Stroiciel fortepianów przy’nu,)e repera
Markiewicz, ul. Szeptyckich 6 , parter.

cve i skórkowania.

T u t  A i cz ściowo pieniędzy dam za jedną lub dwie 
a I 11 nowe, do prania, ewenl. jedwabne bluzki dla 

średniej osoby oraz szlair k modny. Zgłoszenia do ad- 
rniniśtra-.yi „Dziennika Ludowego.**. 140—3

ślubną panieńską okazyjnie kupię. Zgło­
szenia z podaniem ceny i wyszczegól­

nieniem do adminisiraćyi „Dziennika Ludowego". 141—3

odnowić przedpłatą
na miesiąc marzec,

K ast nacz. red. i  redaktor odpowiedzialny: Jam Szczyrtiu Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 1%.


